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„ P O K A Z A L IŚ M Y  ś w i a t u , j a k  m o ż e  IS T N I E Ć  n a ­
r ó d  B E Z  T E R Y T O R IU M , B E Z  W Ł A S N E ' G O S P O D A R K I, 
B E Z  W O L N O Ś C I P O L I T Y C Z N E J , B E Z  N O R M A L N E G O  
Ż Y C IA  D U C H O W E G O , B E Z  O B R O N Y  P R Z E D  W R O G A M I  
l B E Z  O P A R C IA  W  S O B I E  S  A M Y M . P O K A Z A L I Ś M Y , Ż E  
M O Ż N A  IS T N IE Ć  Z a R ó W N O  B E Z  W S P Ó L N E G O  J Ę Z Y K A  
N A R O D O W E G O , J A K  I  B E Z  W S P Ó L N E J  T R A D Y C J I  Ż Y ­
C I O W E J  -  I  Z E  N A W E T  W  T Y C H  W A R U N K A C H  Ż Y D Z I  
Z  JE M E N U  1  W IL N A , Z  M A R  O K K A , Z  S A L O N I K  I  N O W E ­
GO JO R K U  Z A C H O W U JĄ , J E  S Z C Z E  P O C Z U C IE  S W E J  
JE D N O Ś C I  N A R O D O W E J

( I .  M a rg a  I in , I d t a  s jo n iz m n , str. 3 0 ).
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Demanhe Polski w Paryżu i Londynie

Mniejszość polska zada tycli samych praco
jak ie  przyznane będą Niemcom sudeckim

Komuniści rabują sklepy
Z a c z y r . a  się b r a k  l y w n o ś c i

PARYŻ, 19. 9. —  „L e  Jour“  donosi, że rząd polski podjął 
w  sobotę demarche w Puryżu i Londynie, aby przypomnieć, że 
Polska zainteresowana jest bezpośrednio w probiernie rzechosłowa 
ckim i że .  uzda Koncesja przyznana Niemcom sudeckim powinna 
być zastosowana również do mni ejszości polskiej na Śiąsku Cie­
szyńskim.*

Inne dzienniki francuskie zam leszcza ją  również szereg innych 
in form acyj o stanuwFsku opinii polskie] i polskich organizacyj 
xe spraw ie Śląska Cieszyńskiego, opatrując je  ylułam i „Polska
m yśli o Śląsku Cieszyńskim**, „M  n iejszość polska żąda takich sa- 
mvch praw. jakie będą przyznant innym*" itp.

PCLSKJ 1 WEGrY j fa n  L au za n n a  w s k a z u je , źe  rzą d  
MAJA TE 5 LME b r v t y js k i  pn za s ię g n ię c iu  o p in u  

P R m  c o  ^ r E * f C Y  lo r d a  R u n ch n a n a  sąd zi, ż e  b y ło -  
P A R Y Z , 19. 9 S p e c ja ln y  w y -  b y  rzeczą trudny, jeśli nawet nie 

s ła n n ik  „ M a t m 11 w  L o n d y n ie  S t e -  niemożliwą oddzielić los jednycn

narodowości 0(1 losu drugich, 
Prawo nie m oże być stosowane 

fragmentarycznie. Jeśli się przy­
znaje Niemcom sudeckim prawo 
do samostanowienia o  sonie nawet 
z odw oływ aniem  się do siły, to 
jest się zn uszonym do przyznania 
tego samego prawa użycia tych ja 
mych metod Polckum ł W ęgrom.
] Cóż zostanie wówczas z Czecho • 

jlow acji. Amputowana od  półno­
cy i zachodu na rzecz Niemiec, 
zmniejszona aa południe od Bra- 
tLlawy na korzyść W ęgier i od 
wschodu o okręg cieszyński, na 
rzecz Polski, zredukowana będzie

C z e c h y  p o z o s t a w i o n e  s a m e  s o b i e

F r a n c j a  w y r a ż a  z g p d ę
na przyłącze me Sudetów do Ncemec
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P A R Y Ż , 19. 9, P o s ie d z e n ie  r a d y  radu m inistrów jednom yślnie za-

TTiinistrów, o d b y t e  w  p a ła c u , -Eli­
z e jsk im  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  p r e -  
z / d e r  ta L e b r u n a  zaK ończy to s ię  o  
g od z . 12 p o  p ó łto r a g o d z in n y c h  n a ­
ra d a ch . P o  p o s ie d z e n iu  m in . S a r -  
ra u t doreczyrł  p ra s ie  n a s tę p u ją cy  
k o m u n ik a .

P r e m ie r  D a la d ie r  i  m in is te r  spr. 
z a g r  B o n n e t z ło ż y li  s p ra w o z d a n ie  
z r o z m ó w , p r z e p r o w a d z o n y c h  w  
L o n d y n ie . P r z e d s ta w ia ją c  w a r u n ­
k i, w  ja k ic h  za w a rte  z o s ta ło  p o r o ­
zu m ie n ie  z r z ą d e m  W  B ry ta n ii,

twierdziła stanowisko zajęte przez 
Daladiera ora:- wysuwane w  poro­
zumieniu z rząjjem , W . Brytanii 
projekty rozwiązania aktualnych 
zagadnień. - •

W e d łu g  in fo r m a c ji  z a s ię g n ię ty ch  
z k ó ł m ia r o d a jn y c h  p r o je k ty  te  
d a d zą  się u ją ć  w  n a s tę p u ją ce  p u n ­
kty :

1 )  O d łą c z e n ie  te r y to r ió w  su ­
d e c k ic h  z p r z e w a ż a ją c ą  w ię k ­
s zo śc ią  n ie m ie ck ą .

2 )  W  p o z o s ta ły c h  o k rę g a ch ,

za m ieszk a ły  ch  p r z e z  N ie m c ó w  
p le b is cy t , k tó r e g o  p o d s ta w y  są 
je s z cz e  d o  om ów ien ia .

3 )  M ię d z y n a r o d o w e  g w a r a n ­
c j e  n o w y c h  g ra n ic  R e p u b lik i 
C z e c h o s ło w a c k ie j.

do środkow ej Czechosłowacji, po­
łudniowych Moraw i wschodniej 
Słuwacji.

L S Y I  n. L ., 19 .9 . P o n ie w a ż  w  so 
Lotę w deczore i i  n ie  możne b y ło  
ju ż  n ig d z ie  d o s ta ć  tłu szcz u , s ło n i­
ny i m ą k i, w  nocy z soboty na 
niedzielę komuniści dokonali na­
padu na sklepy spożywcze

W  poniedziałek wczesnym  ran- 
| Kiem dowiedziano się. że w  jed ­

n y m  z e  s k le p ó w  s p o ż y w c z y c h  
zn a j d u j a s ię  je s z c z e  K on serw y , w o  
b e c  c z e g o  p r z e d  sk le p e m  u t w o ­
r z y ł  s ię  d łu g i o g o n e k  k u p u ją c y c h  
je d n a k ż e  n a d e s z ły  o d d z ia ły  s p r o ­
w a d z o n e j z  in n y c h  m ie js c o w o ś c i  
ż a n d a rm e r ii, k tó r a  w  b ru ta ln y  
s p o s ó b  ro z p ę d z iła  o c z e k u ją c y c h .

O s t a t n i  a  S i t
s p r a w a  IN f iś le n ic h ie j

O b r o ń c y  i n ż .  D o b o s z y ń s k i e g o  o p u s z c z a j ą  s a lą
L W Ó W , 19. 9. ( t e le fo n e m  o d  

s p e c ja ln e g o  w y s ła n n ik .  A B C ).  
P i red  lw o w s k im  s ą d e m  k a rn y m  
ró z g i y w a  s ię  o s ta tn i a k t  m a rszu  
in ż D o b o s z y ń sk ie g o  n a  M y ś le n i­
ce  S ą a  N a jw y ż s z y  p o le c i1 p o n o w ­
n e  p r z e p r o w a d z e n ie  r o z p r a w y  o d  
n ośn ie  d o  4-gc> p y ta n ia , k tó r e  za ­
tw ie r d z il i  s ę d z io w ie  D rzysięg li.

F A Ł S Z Y W E  P017CZE< 
N I E  S E D Z k E G O  
D Y  S I E  W I C Z  A

M ec. S ty p u łk o w s k i zg ło s ił w n 5o -  
se k  o  p o w o ła n ie  w  ch a ra k te rz e  
ś w ia d k ó w  sę d z ió w  p r z y s ię g ły c h ,

na u d o w o d n ie n ie  fa k tu , że  p o p r z e ­
d n i p r z e w o d n ic z ą c y  s. D y s ie w ic z  
ty lk o  p rze z  p o u cz e n ie , ż e  inż. D o -  
b o s z y ń s k ie m u , w  ra z ie  z a tw ie rd z ę  
n ia  p y ta n ia  —  g roz i g r z y w n a  p ie ­
n iężn a . u z y s k a ł 7 g ło s ó w  p o ­
tw ie r d z a ją c y c h  4 - t e  p y ta n ie

P r z y s ię g li  z a tw ie rd z a ją c  p y ta ­
n ie , w y k lu c z y l i  s ło w a  „ w  ce lu  
p r z y w ła s z c z e n ia " , i  ty m cz a se m  
inż. D o b o s z y ń s k i w ó w c z a s  skaza­
n y  na  d w u  lata , s ta je  d z iś  p rz e d  
s ą d em  b s k ę rź o n y  o  k ra d z ie ż  r ó ż ­
n y c h  p r z e d m io tó w  w y e k w ip o w a ­
nia p o l i c y jn e g o  o g ó ln e j w a rto ś c i 
2500 z ł.

Tragiczne drwię Cseriioslom
U c i e c z k a  m i l i o n e r ó w  ż y d o w s k i c h

PKil G A. 19. 9. (teł. w ł.) . N a- j Nastrój, nanujący od kilku 
strój naprężenia i niepewności dni w  Pradze staje się coraz bar 
wzmaga się coraz bardziej. Cały dziej pesymistyczny. Rośnie jed ­

nocześnie napięcie i zrezygnowa­
na na wszystko gotow ość dc w oj 
ny. W pływy Moskw y  rosną.

Pragę opuszczają cudzoziemcy 
i zydzi. Szereg m ilionerów  żydów 
skich uciekło za granicę.

naród czeski jest za wojną. Są za 
nią nawet koła polityczne, prze­
ciwne rządowi, które uznając gro 
zę sytuacji, uczuciowo jednak 
wiążą się z nastrojem mas, uw a­
żając, iż w  chwili obecnej nie ma 
dróg w yjścia  pozę wojna

Trzeźwa ocena sytuacji dopro­
wadza do w m osków  dla Czecho­
słow acji dram atycznych. Rząd, a 
przede wszystkim prezydent Be­
nesz, w Dlafa.iv jest w  konflikt, 
którego rozwiązanie stanowić mo 
że rów niej o utrzymaniu się przy 
wpływach i rządzie. Ustępstwa, 
w obec napięcia w masach rnugą 
■wywołać reakcję i zupełnie n ieo- j 
cz<-kiwane zmiany. W ojna, bez po j
parcia , nem okracji zachodu' ,est 2j n a m  na fcażd j xii k rok u  
niemal beznadziejna i grozi całe­
mu państwu katastrofalnymi na­
stępstwami ,

D z i ś  20 b m . o godz. 9 rano jako w  t r z e c i a  rocznicę zgonu

s t p .

9 t n £ .  B o h d a n a

D E R Y N G A
n eodżałowanp.go pion era badań nad rolą żydostwa w Palsce
odprawiona zostanie za spokój Jego duszy Msza Św. w kościele św. 

Antoniego przy ul. Senatorskiej 31.

R e d a k c j a  „ A B C *  i P r z y j a c i e l e

Ciepło
Przew idyw any przebieg pogody  w 

dniu 20 br
Ranek ch in in y  i m glisty (m iejsca­

mi przym rozki). Yv ciągu  dnia p og o ­
da słoneczna o m co  w iększym  za­
chm urzeniu na półnuc- ym  zachodzie 
kraju , słabe lub um iarkował e -v ir t ,y  
z kierunków południnwo-zs ihodnich. 
Silniejsze na w ybrzeżu C'eDło < tem­
peratura w  ciągu dni; około  20 st.). 
'Y idzialność rano osłabiona. W  ciągu 
dnia bardzo dobra.

W PIOTRKOWIE KUJAW.
zaprenum erować „ A B C “  można 

u p. Edwarda Puszą, 
tL 3-go Maja (kiosk)

W  ażą s ię  lo sy  E u r o p y  Prze  
ż yw  am y zn ó w  okres, w  k tó ­
ry m  o d le g ło ść  w o jn y  od  p o k o ­
ju  sk u rc z y ła  się n ie s łychan ie . 
N ieb ezp ieczeń stw o  w o jny  g io -

Jest
lo tym  dziw n iejsze, że n ik t  
w o jn y  n ie chce i k a ż d y  zap e w ­
n ia  o sw y ch  p o k o jo w y ch  za­
m iarach .

N ie w ą tp liw ie  szczere są te 
zapew n ien ia , jeże li ch od z i o 
C zechosłow ację . C z e c h o s ło w a ­
c ja  nie chce w o jny, bo  m a  
w sz y stko  w  niej do stracen ia, 
a n ic  do zyskan ia .. Jeśli staw ia  

■opor ż ą d a n io m  n ie m ie ck im , to 
u zasad n ien ie m  tego o p o ru  są 
a rgu m e n ty  z ro z u m ia łe  Jej po  
łożen ie dzisie jsze  każe  n a m  
z a p o m in a ć  nasze żale  i żyw o  
w sp ó łczu ć  n a ro d o w i czesk ie ­
m u  w  tru d n vch  dJa n ieao  ch w i 
lach.

R ó w n ie ż  z ap e w n ie n ia  o po ­
k o jo w y c h  z a m ia ra c h  A n g l i i  i 
F r a n c j i  o raz  in n y c h  p ań stw  
zach o d n ich  n ie b u dzą  w ą tp li­

wości. F r a n c ja  n ie  jest dziś 
go to w a  dn w o in y , a tendencje  
do u trz y m a n ia  p o k o ju  są  tak  
silne, że spo łeczeń stw o  f r a n ­
cu sk ie  z d e cy d o w a ło b y  się na  
w ojnę  ty lk o  w tedy, g d y b y  nie  
m ia ło  in n e go  w y jśc ia . A n g lia  
p ro w ad ząc  w ie lk ą  akc ję  zbro­
jen iow ą. jeszcze jej n ie  zakoń  
czy ła  i ró w n ież  dziś n ie  jest go  
tow a do w ojny.

W y d a w a ło b y  się  w ięc, ze 
w o jn y  cneą N iem cy . N ie w ą t­
p liw ie  p rz e m a w ia ło b y  za tym  
szereg a rgum entów . W ie lk a  
a k c ja  zb ro je n io w a  trw a  już  od  
szeregu  lat. N ie m c y  dążą do  
objęcia sw y m i g ra n ic a m i lu d ­
no śc i n iem ieck ie j, m ie sz k a ją ­
cej w  in n y ch  p ań stw ach  T o  są  
w szystko  a rgum enty , które  
p rz e m a w ia ją  za w ojną.

A le  z d ru g ie j s tro n y  w iele  
ta k tó w  św ia d c z y  o  tym , ie a k ­
cja  zb ro je n io w a  N ie m ie c  nie  
zasz ła  ta k  da leko, by b y ły  o n ' 
przygo tow an e  na w o jnę  d łueo  
trw ałą . Z re sz tą  w o jna , io  w ie i

k ie  ry z y k o  d la  tego ro d za ju  
ustroju , ja k i p an u je  w N ie m ­
czech. P rz e g ra n a  w o jna , to p ra  
w ie  n a  pew no  k o n ie c  reż im u, 
tak  ja k  p rze gran a  w ojna  św ia  
tow a b y ła  p rze g ra n ą  cesar­
s tw a  n iem ieck ie go .

N ie m c y  n ie  chcą  w ojny, lecz 
tr :u m fó w  bez w o jny. Ic h  p o li­
tyka z a g ra n ic z n a  o d  w ie lu  lat  
m u si się w y k a z y w a ć  t r iu m fa ­
m i. B r a k  tr iu m fó w  m oże s ta ­
n o w ić  pow ażne  niebezp*eczcń  
stw o  d la  ich p o lity k i w ew nętrz  
nej, m oże w p ły n ą ć  r a  z a ła m a ­
nie się  p sy ch ik i,  k tó ra  Dozw a- 
ta na d o k o n y w a n ie  tych w ie l­
k ic h  rzeczy. I  N ie m c y  n ie w ą t­
p liw ie  w o lą  w ojnę, n iż  z a ła m a  
nie  się  tej p sy ch ik i.  A le  z d ru -

k rw i lu d zk ie j za top ić  groźbę  
lik w id a c j i  ż yd ó w  w  E u ro p ie .  
D z iś  d o cn o a z i tu jeszcze doda t  
k o w y  c z y n n ik  —  to chęć pognę  
b ie n ia  so c ja liz m u  n a ro do w e go  
w  N .em czech. I  d la te so  dąże­
n iem  m ię d z y n a ro d o w e g o  żydo  
s iw a  jest n ie  tyle u ra to w an ie  
C ze ch o słow ac ji,  ile  p o gn ęb ia ­
n ie  N iem iec . D la te go  d la  ży­
d ó w  w yjśc ie  tego rodza ju , b y  
zapew n ić  N ie m c o m  ch oćby  po  
zo ry  tr iu m fu , jest w y jśc iem  
n a jgo rszym , bo o d su w a  znow u  
m o ż liw o ść  ro zp ę tan ia  w ojny.

P rz e ż y w a m y  okre s n ie p o ­
w szedni, okre s w  k tó rym  
n a m  bezpośrednie; z agra ża ją  
pow ażne n iebezpieczeństw a. 
W  ta k im  o kre sie  na jn ie b e z -

gie, s tro n y  w o lą  su k ce sy  bez D ieczn ie jsz" są  p row ok ac je ,
w o jny, n iż  naw et w o jnę  z su k ­
cesam i

Jest w  św iecie  ty lko  jeden  
czyn n ik , k tó ry  od  szeregu iat 
czyh a  n a  w o jnę  T y m  czy n n i­
k ie m  jest żydostw o  m ię d z yn a ­
ro dow e  Chce  c n o  w  m orzu

które  m o g ły b y  zao strzyć  p o ło ­
żenie m ię d zyn a ro do w e . S ą  b 0 
w ie m  w  P o lsce  czyn n ik i, z np 
ro d e m  n ie  zw iązane , k tó re  
chętnie n a sz y m i p a lc a m i w y ­
c ią ga ły b y  k a sz ta n y  z o gn ia .

J .  K .

DOPÓKI SĘDZIA DY- 
SIEWICZ ŃIE i.. * ;a - 

DZIE NA ŁAWIE 
O S k t A R z L M M H

D o b o s z y ń s k i o d m ó w ił  zez n a ń , 
tw ie r d z ą c , ż e  n ie  b ę d z ie  o d p o w ia ­
d a ł ta k  d iu g o , d o p ó k i s. D y s ie w ic z  
n ie  zas .ądzie  na ła w ie  o s k a r ż o ­
n y ch

D obuszy ń sl-i p rze z  c a ły  cza s  
o d c z y ty w a n ia  je g o  zezn a ń  s ie d z ia ł 
s p o k o jn y  i o p a n o w a n y . J e s t  w  
c z a r n y m  u b r a n iu , tak  sa m o  s p o ­
k o jn y , w y n io s ły  ja k  w  lu ty m . J es t 
ty lk o  b a rd z ie j b la d y , a s k ro n ie  j e ­
g o  są  m o c n o  p r z y p r ó sz o n e  s iw izn ą .

P r z e w o d n ic z ą c y  o d c z y t u je  w 
d a lszy m  c ią g u  zezn an ia  D o o o s z y ń  
sk iego , z ło ż o n e  p r z e d  sę d z ią  ś le d ­
c z y m  w  K r a k o w ie , p o c z y m  o g ła ­
sza  o tw a r c ie  p o s tę p o w a n ia  d o w o ­
d o w e g o  i w z y w a  św ia d k a  M a łe c ­
k ie g o .

KIEDY BEDZIE 
WŁAŚCIWI C2AS?

M e c. S ty p u łk o w s k i o św ia d cz a , 
ż e  o b r o n a  c n c g c  z a ją ć  s ta n ow isK o 
w  sp ra w ie  m a te r ia łu  d o w o d o w e ­
g o , p r o s i są d  o  p o w z ię c ie  p o s ta ­
n o w ie n ia  w  s p r a w ie  u p rz e d n io  
z g ło sz o n e g o  w n io sk u  P r z e w o d n i­
c z ą c y  n a  to  o ś w ia d cz a , ż e  d e c y z ję  
p o w e ź m ie  tr y b u n a ł w e  w ła ś r w y m  
cza s ie .

M e c . S ty p u łk o w s k i: —  A  k ie d y  
to , je ś l i  s p y ta ć  w o ln o , b ę d z ie  ten  
w ła ś c iw y  cz a s?

P r z e w o d n ic z ą c y : I r z e d  za k o ń ­
c z e n ie m  p r z e w o d u  d o w o d o w e g o .
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W ted y  p o d n o s i s ię  m e c . P o z o w -  
sk i i o ś w ia a c z a , że  c a ła  o b r o n a  
p r o a i o  w y łą c z e n ie  lw o w s k ie g o  s ą ­
d u  o k r ę g o w e g o  i  d o d a je , że  w o ­
b e c  o ś w ia d c z e n ia  p r z e w o d n ic z ą ­
c e g o , że  w n lo s k . c h c e  z a ła tw ić  
d o p ie r o  p rz e d  z a k o ń c z e n ie m  p r z e -  
vm du d o w o d o w e g o , c a ła  ła w a  o -  
b r o n y  w o b e c  t e g o  n ie  m o ż e  b r a ć  
u d z ia łu  w  d a ls z y m  c ią g u  r o z p r a ­
w y .

O b r o ń c y  p o w s ta ją  z e  sw y c łi 
m ie js c  i  z m ie r z a ją  k u  w y jś c iu .
P r z e w o d n ic z ą c y  z w r a c a  s ię  d o  
n ic h  z  za p y ta n ie m , c z y  o b r o n a  
ża d a  w y łą cz e n ia  c z ło n k ó w  o h e cn ie  
o r z e k a ją c e g o  tr y b u n a łu , b o  w tc d y  
n a le ż a ło b y  s k o n k r e ty z o w a ć  z a r z u ­
ty  in d y w id u a ln ie  d o  k a ż d e g o  s ę ­
d z ie g o .

w ą t p l i w o ś c i
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M e c . P o z u w sk i w y ja ś n ia , że  

m o t y w a c ja  je s t \ ć la ń  u tru d n io n a , 
je ś l i  p r z e w o d n ic z ą c y  z a b ra n ia  
m ó w ić  o s p r a w ie  s ę d z ie g o  D y s ie -  
w ic z a  i in ż. D o b o s z y ń sk ie g o  S t o ­
su n e k  k o le ż e ń s k i —  m ó w i —  i  in ­
n e  zarziuy% w y m ie n io n e  w  p is e m ­
n y m  w n io sk u , ja k i z ło ż y liś m y  s ą -
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